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DOMOŚCI 
ARYAWICKIE 


WYCHODZĄ TRZY RAZY NA TYDZIEŃ. 


PRENUMERATA 


miesięcznika „Maryawi- 

ty“ wraz z „Wiadomo* 

ściami Maryawiekiemi* 
wynosi: 


W kraju: rocznie 4 rub., 
półrocznie 2 rub., 
kwartalnie 1 rub. 


Zagranicą: rocznie 5 rab., 
półrocznie 2 rub. 50 k., 
kwartalnie 1 rab. 25 k. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz garmontowy 
= lub jego miejsce :: , 
płaci się 20 kopiejek. 


Cena pojedynczego numeru 2 kop. © ` Adres Redakcyi i Administracyi: Łódź, ul. Franciszkańska 27. 


Monita secreta 
czyli instrukeye tajne 
dla jezuitów. 

> (C. a.) 
ROZDZIAŁ SIODMY. 


W jaki sposób należy ob- 


|ohodzić się z wdowami i roz- 
|porządzaćich majątkiem. 


1. „Trzeba zachęcać je nieustannie 
do wytrwania w pobożności i spełnianiu 


i| dobrych uczynków w ten sposób, iżby 
nie upłynęło ani jednego tygodnia, w któ- 
 rymby one z własnego popędu nie ujęły 


sobie czegokolwiek z tego, co im zbywa, 


na większą cześć Jezusa Chrystusa, Naj- 


 świętszej Maryi Panny lub też świętego, 
| którego obrały sobie za patrona; niech 
te zbywające środki rozdają biednym lub 


ma upiększenie kościołów aż dotąd, póki 


całkowicie nie zostaną ogołocone z mnó- 


_ stwa łupów i „pierwocin Egiptu“. 


2. Jeżeli zaś te wdowy oprócz ogól- 
nej sympatyi dla naszego Towarzystwa, 
okażą się względem niego szezodremi 
iw swej szczodrości trwać zechcą, to 
należy je uczynić uczestniczkami wszy- 
stkich zasług Towarzystwa, jako też od- 
pustów osobistych, udzielanych przez pro- 
wincyała, a nawet przez generała zakonu, 
jeżeli zwłaszcza te osoby są wysokiego 
stanowiska. 

8. „Jeżeli wdowy uczyniły ślub czy- 
stości, powinny je odnawiać dwa razy 
do roku — według zwyczajów naszych— 
przyczem należy im pozwolić dnia tego 
na uczciwe z naszymi zabawy. 

4. Należy je często odwiedzać i za- 
bawiać w sposób przyjemny, w potrzebie 
rozweselać je opowiadaniami dowcipnemi 
i żartami zależnie od humoru i usposo- 
bienia każdej. 

5. „Nie należy ich traktować ze 
zbytnią surowością przy Spowiedzi, aby 
ich nie smucić, chyba, że straciło się na- 
dzieję powrotu do ich łaski, którą już in- 
nych: obdarzyły. W tym wypadku należy 
bardzo dyskretnie sądy swe wygłaszać ze 
względu na zwykłą niestałość kobiet. 

6. „Należy przeszkadzać im zręcznie 
w uczęszczaniu do innych kościołów a zwła- 
szcza do kościołów innych zgromadzeń 
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zakonnych; należy im też często powta- 
rzać, że wszystkie odpusty innym zako- 
nom udzielane, nadane są naszemu To- 
warzystwu. 


7. „W razie żałoby należy im po- 
zwalać na ubieranie się ładnie i to w .ta- 
ki sposób, by ich strój przedstawiał ce- 
chy światowe i duchowne zarazem, a to 
dlatego, aby nie czuły, że niemi kieruje 
człowiek wyłącznie duchowny. Wreszcie, 
byle pozostały szczodremi względem na- 
szego Towarzystwa i wiernemi mu i—o ile 
wykluczonem jest niebezpieczeństwo sprze- 
niewierzenia się nam,—należy, unikając 
starannie wszelkiego skandalu, zezwolić 
na umiarkowane zaspokojenie ich zmysło- 
wości. 

8. „Należy umieszczać u wdów pan- 
ny uczciwe i z bogatych rodziców zro- 
dzone i utytułowane, któreby przyzwycza- 
jać się mogły powoli do naszego kiero» 
wnictwa i naszego trybu życia; trzeba 
dać im nauczycielkę starannie wybraną 
przez spowiednika całej rodziny i pilno- 
wać, by podlegały kontroli oraz zwyczajom 
Towarzystwa; to zaś, któreby nie chciały 
temu się poddać, powinny być odesłane 
do rodziców lub osób, które Je umieściły, 
przyczem należy je przedstawić jako fan- 
tastyczki lub charaktery trudne do pro- 
wadzenia. 


9. „Należy w równym stopniu dbać 
o zdrowie wdów, ich rozrywki, jak o ich 
zbawienie. Dlatego też, gdyby się skarży- 
ły na jakieś niedomaganie, należy zabro- 
nić im postów, włosiennicy, umartwień 
cielesnych, nawet chodzenia do kościoła; 
w takich razach trzeba kierować niemi 
tajemnie w domu z wielką troskliwością. 
Można przytem wprowadzić je do ogrodu 
oraz do kolegium, byle pokryjomu i po- 
zwolić im na sekretną rozmowę i roz- 
rywkę z tymi z pośród naszych, którzy 
się im najbardziej podobać będą. 

10. „Ażeby skłonić wdowę do roz- 
porządzenia swemi dochodami na korzyść 
Towarzystwa, należy podnosić w jej o- 
cząch doskonałość stanu ludzi świętych, 
którzy. dobrowolnie wyrzekłszy się swiata, 


rodziców, majątku, oddali się służbie! 
Bożej z radością i z rezygnacyą zupełną 
W tym celu trzeba im wyjaśnić te para l0 
graty z Konstytucji i Reguły Towarzystwa, kol 
które się tyczą zupełnego wyrzeczenią FS 
się bogactwa; trzeba przytoczyć budujący iW 
przykład wdów, które w krótkim czasiąmi 
stały się w-ten sposób świętemi orski 
zrobić im nadzieję kanonizacyi, jeśli wy. pre 
trwają w tym kierunku do końca; również| 
należy je upewnić, że nasze poparcie [oia 
w tej sprawie u 
 leżytą powagę. 
11. „Mocno należy im wdrażać to. 
przekonanie, .że —. jeśli pragną zażywać 
doskonałego spokoju sumienia, to—muszą| 
BRA ; ; « pa, (lag 
poddać się bez szemrania, bez żalu i bez b 
żadnego wahania wewnętrznego zarówno |-- 
: | ste 
w sprawach doczesnych jak duchownych, i 
kierownictwu spowiednika, jako. przezna. |% 
czonego specyalnie od Bogu do tego | 
celu. | 


i co 
12. „Należy też przy sposobności dać | jm 
im do zrozumienia, że staną się milszemi | na 
Bogu, jeśli zawiadomią o tem swego spo: | 
wiednika, ile razy zapragną udzielić ko: | 
mu jałmużnę, zwłaszcza jeżeli są to oso: | 
by duchowne, a w szczególności zakon: | 
nicy, wiodący budujące i przykładne ży. | jg; 
cie. Czynić to powinny za wiedzą i apro: | 

batą swego spowiednika. | 


ni 

18. „Niech spowiednicy z najwię: | ki 
kszą starannością pilnują, aby wdowy, | ne 
będące ich penitentkami, nie odwiedzały | że 
pod żadnym pretekstem innych zakonni: | ni 
ków, ani też nie poufaliły się z niemi. | w 


Aby temu przeszkodzić, powinni wychwa- | 
lać Towarzystwo przy każdej sposobności, | 
jako zakon doskonalszy od innych, bardzo 


pożyteczny Kościołowi, cieszący się wię- | Sz 
kszą — niż inne — powagą u papieża | al 
i u wszystkich panujących, doskonały sam A d 
w sobie, ponieważ wydala wszystkich tych, | m 
którzy są szkodliwi lub mało zdatni dla | 

zgromadzenia i w którym niemasz piany | 6 
ni osadu, jak to bywa wśród innych | d 
mnichów, którzy najczęściej są nieukami, | $] 


głupcami, leniuchami, niedbającymi o wła- l 
. . . . O O IE 
sne zbawienie, czcicielami brzucha i t. d. | 
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łną| 14. „Niech spowiednicy namówią je 
ara lo wypłacania rocznej pensji oraz daniny 
twą kolegiom i domom zakonnym, a przede- 
enia pszystkiem naszemu domowi zakonnemu 
jący W Rzymie; jednocześnie niech nie zapo- 
asię minają o ozdabianiu kościołów, o wosku, 
orzwinie i t. p. rzeczach, potrzebnych do od- 
wy. prawiania Mszy Świętej. 
niej] 15. „Jeżeli wdowy nie zapiszą za ży- 
rcielcia całkowitego swego mienia Towarzy- 
na |stwu, to przy sposobności, a mianowicie, 
(gdy ciężko zachorują, a tembardziej gdy 
;jplizkie są Śmierci, należy im przedstawić 
ya | UdÓSŁWO, a także mnogość kolegiów jeszcze 
SZĄ nie założonych; należy nastawać na nie 
bez | "godnie lecz stanowczo, by złożyły na 
„ny | OTZYŚĆ naszych kolegiów ofiary, które 
ch, staną się podstawą wiecznej chwały ich 
na. | USZY: 

| 16. „Trzeba w ten sam sposób postę- 
|pować z panującymi; należy im wyjaśnić, 
|co jest trwałem na tej ziemi i co może 


J Gdyby ktoś złośli- 
DO- | wy przytoczył kiedy przykład, jaki nam 
£0: | dał Jezus Chrystus, który nie miał gdzie 
`| głowy skłonić i żądać, by Towarzystwo 
`| Jezusowe było również ubogie, wtedy na- 
-| leży wszystkim wykazać poważnie oraz wra- 
| zić w umysły, iż Kościół Boży dziś się zmie- 
| nit i stał się monarchią, której obowiąz- 
.| kiem jest przeciwstawić nieprzyjaciołom 
| nader potężnym wielką powagę i władzę; 
| że Kościół Boży jest owym małym kamie- 
niem, rozciętym, który według przepo- 
 wiedni proroka, stał się górą wielką. 

17. „Należy często przypominać wdo- 
wom, oddającym się rozdawaniu jałmuż- 
ny oraz przyozdabianiu kościołów, że naj- 
szczytniejsza doskonałość zależy na tem, 
| aby wyzbywszy się zamiłowania do rzeczy 
doczesnych, oddały je w posiadanie sa- 
" mego Jezusa Chrystusa i Jego towarzyszy. 
18. „Ponieważ trudniej jest otrzymać 
| cokolwiek od wdów, wychowujących swe 
_ dzieci dla świata pozostaje nam obmyśleć 
| sposoby zaradzenia temu.* 

(C. d. n.) 


[im przysporzyć chwały wiecznej u Boga, 


KRONIKA. 


KRAJOWA. 


— Rosya a Chiny. Poseł rosyjski w 
Pekinie otrymał polecenie swego rządu 
wręczenia rządowi chińskiemu noty w któ- 
rej powiedziano, że odpowiedź rządu chiń- 
skiego w sprawie ograniczenia monopolu 
handlu rosyjskiego w okręgu Kobde rząd 
rosyjski uważa za dowód nieprzyjaznego 
stanowiska ze strony Chin, które, prze- 
kręcając znaczenie ścisłe postanowień trak- 
tatowych dążą do cofnięcia przyznanych 
poddanym rosyjskim i handlowi rosyj- 
skiemu praw traktatowych. 

Rząd rosyjski wzywa rząd chiński do 
rozważenia następstw takiego postępowa- 
nia, które jeśli nie będzie zmienione, nie- 
zawodnie doprowadzi do naruszenia sto- 
sunków przyjacielskich między Rosyą i 
Chinami. 


— Studya kolejowe. Wydane zostało 
Najwyższe pozwolenie na przeprowadzenie 
studyów, związanych z projektem budowy 
kolei z Lublina do Tomaszowa i w dal- 
szym ciągu do granicy austryackiej przez 
Bychawę, Turobin, Szczebrzeszyn i Źwie-- 
rzyniec. 

Oprócz tego podjęto starania o poz- 
wolenie przeprowadzenia studyów pomię- 
dzy Chełmem a Hrubieszowem. 


— Zegary na kolejach. Ministeryum 
komunikacji ostatecznie rozstrzygnęło spra- 
wę wprowadzenia na wszystkich kolejach 
rosyjskich czasu 24-godzinnego. Minister 
zatwierdził przedstawiony mu przez główny 
zarząd kolei projekt zmiany obliczania 
czasu i przesłał do Dumy wniosek o wy- 
asygnowaniu kredytu na przerobienie cy- 
ferblatów wszystkich zegarów kolejowych. 
Koszt przerobienia cyferblatów wszystkich 
zegarów kolejowych na kolejach skarbo- 
wych, jak donosi „Birż. Wied.*, ma wy- 
nosić 40,000 rub. 


— Naprawa szos. Na zakup szabru 
na naprawę szos na dystansach: Wwarszaw- 
skim, kieleckim i grodzieńskim przezna- 
czono 580,214 rubli. 

— Przeciwko pijaństwu w podróży. 
Departament kolejowy zawiadomił tutej- 
sze zarządy kolejowe, że podróżni w wa- 
gonach III klasy upijają się w wagonach, 
skutkiem czego powstają bijatyki, hałasy 
i inne nieporządki. Wobec tego polecił 
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zarządzić energiczne środki, aby podróżni 
III klasy nie raczyli się w wagonach 
wódką, i aby konduktorzy nie przyjmo- 
wali od publiczności poczęstunków. 


— Przepowiednie pogody. Komisya rol. 
nicza Izby państwowej rozważyła wniosek 
rządowy o wyasygnowanie głównemu ob- 
serwatoryum pod Petersburgiem 25 tys. 
rubli rocznie, na przepowiednie pogody, 
i uznała za niezbędne scentralizowanie 
działalności wszystkich stacyi meteorolo- 
gicznych w państwie. Przepowiednie po- 
gody na użytek rolników dały doskonałe 
wyniki w Stenach Zjednoczonych, Indyach 
i Japonii, gdyż w wielu wypadkach udało 
się zawczasu wskazać okresy suszy i 
deszczów, co osiągnięte zostało przez ukła- 
danie jaknajszerszych map synoptycznych. 
Komisya rolnicza uznała również za ko- 
nieczne przeprowadzenie linii telegraficz- 
nych do północnych brzegów Syberyi, 
aby stamtąd otrzymywać wskazówki at. 
mosferyczne. 


— Pożyczka miejska. „Warsz. Dn.“ 
zamieszcza Najwyżej zatwierdzone posta- 


= nowienie rady ministrów co do pozwole. ` 


nia zarządowi m. Warszawy zaciągnięcia 
pożyczki w sumie 4 milionów rubli. Po- 
życzka obrócona ma być: dwa miliony 
rubli na dalszą budowę wiaduktu do 
nowego mostu i 2 miliony rubli na najpil- 
niejsze roboty kanalizacyj no-wodociągowe. 


— Bufety na kolejach. Zarząd kolejek: 
Wilanowskiej, Grójeckiej i Jabłońsko- Wa. 
werskiej postanowił zabronić sprzedaży 
trunków we wszystkich bufetach na sta. 
cyach rzeczonych kolejek. Zamiast wódki 
i piwa w każdym bufecie otrzyma pasa. 
żer: mleko, kawę, herbatę i t. p. Zabro- 
nienie sprzedaży spirytualiów wywołane 
zostało częstemi wypadkami, i nieprzy- 
zwoitem zachowaniem się w wagonach 
pasażerów, którzy przychodzili na stacye 
w stanie nietrzeźwym, w bufetach zaś sta- 
cyjnych do reszty się upijali. 


— Sprawy budowlane. W swoim cza- 
sie władze ministeryalne rozesłały okólnik 
w sprawie otwierania i urządzania zakła- 
dów przemysłowych i fabrycznych. Powo- 
łując się na rzeczony okólnik, petentom, 
starającym się o wzniesienie nowych bu- 
dynków fabrycznych, zaczęto czynić różne 
trudności. Obecnie wyjaśniono, iż okólnik 
dotyczył jedynie urządzeń wewnętrznych 
w fabrykach, wobec czego kompetencya 
co do udzielania pozwoleń na wznoszenie 
budynków zależna jest po dawnemu od 


wydziału budowlanego rządów 
nych. 


— Sprawy paszportówe. W okólnikyj 
rozesłanym do władz administracyjnych| l 
departament policyi wyjaśnił, iż tylkol ; 
wewnątrz kraju mogą być wydawane pal o 
szporty członkom rodzin żydowskich, któ. k 
re nie zapłaciły kary za niewypełnienięj d 
powinności wojskowej, paszporty zaś zal 
graniczne—na zasadzie art. prawa nie mol oj 
gą być wydawane. lb 


— Rozszerzenie poligonu. Z polecenia rz 
władzy wojskowej, mierniczy przysięgły,| sc 
p. Arkuszewski, dokonywa pomiarów naj W 
obszarze gruntów, należacych do miels. 
szczan okuhiewskich. Obszar 220 morgów 
z rzeczonych gruntów będzie nabyty dro- 
gą wywłaszczenia w celu rozszerzenia po: 
ligonu rembertowskiego. 


gubernial 


— Taryfa szpitalna. Ministeryum Spraw | pr. 
wewnętrznych zatwierdziło taryfę dla szpi:| dn 
tali w Królestwie Polskiem na r. 1911] W: 


93'hlmo 
dziennie; w szpitalach gub. warszawskiej | 


lubelskiej kop. 75, piotrkowskiej kop. 91 yod 
płockiej k. 67, radomskiej 68, suwalskiej dag 
k. 68 i gub, siedleckiej k. 62!/,. i| 


Jl 


— Kontrola miar i wag. Po dwumie- | 
sięcznej przerwie, urząd kontroli miar 
i wag rozpoczął swoje czynności na ze: | 
wnątrz biura. Pierwsza rewizya, była do: 
konana na PI. Kercelego, później za Że: lowe 
lażną Bramą. Jak poprzednio tak i teraz ulan: 
skonfiskowano znaczną liczbę wag, miar 
i ciężarków. 

— Wybitny lotnik polski. Jak się do- | 
wiadujemy z dzienników francuskich do im 
wybitnych awiatorów należy Polak, pan atp 
Brandel, syn znanego artysty-fotografa, mni 
który pierwszy założył zakład fotograficz- h 
ny w Warszawie. | 

Pan Brandel jest uczniem słynnego h 
lotnika Maurycego Farmana, który posia- | 
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| da jednocześnie 
| lotniczych swojego systemu. 


30) 
„któ. 
nij dwupłatów systemu Farmana. 
5 | 

mol ojciec 
|był jednym z pierwszych 
enia| rzy wznosili się w balonie. 
gły,|S0e w roku 1872. 
7 maj wsiedli wówczas ś. 


BWA 
kiej | 


|w interesie wzmocnienia 


"4 |legowanego w duchu rabinicznym. 


sj 


"Ikom 


przedsiębiorstwo maszyn 


l Pan Brandel wyjeżdża obecnie z po- 
eil lecenia Farmana do Brazylii, Argentyny 
zylkoj ; Chili, aby tam stworzyć agencye lotni- 

cze i wejść w rokowania z rządami tych 
| krajów celem wprowadzenia do ich armii 


Godnym zaznaczenia faktem jest, że 
dzisiejszego lotnika, 4. p. Brandel, 
Polaków, któ. 
Miało to miej- 
Do łódki balonowej 
p. Feliks Fryze oraz 
mie.|ś. p. Brandel, ojciec dzisiejszego awiatora. 


podpisaną 
o udogo. 

Kalisz- 
|Warszawa i na kolei Fabryczno-Łódzkiej 


— Wynik zjazdu rabinów. Jak wiado- 
mo w tych dniach odbył się poufny zjazd 
rabinów w Warszawie. Gazety żargonowe 
|donoszą, że rabini doszli do wniosku, iż 
| religii należy 
„|podjąć wydawanie pisma dla Zydów, re- 


— Komisya szkolna w Łodzi. Polska 
isya szkolna, przy układaniu etatu na 


utrzymanie szkół elementarnych na rok 
bieżący, uchwaliła, aby nauczyciele starsi 
którzy kończą służbę, mogli dojść do 1,000 
rubli rocznej pensyi emerytalnej przez do- 
łączenie im do pobieranej obecnie w Wy- 
sokości 800 rubli rocznie, 200 rubli z do- 
datku, otrzymywanego przez nich na 
stróża szkoły i opał. Uchwalono, aby pen- 
sye nauczycielek zrównać z pensyami na- 
uczycieli. 


— Wywóz kartofli do Francyi. Syndy- 
kat Rolniczy Warszawski zawarł kilka 
kontraktów na wywóz większej ilości 
ziemniaków do Francji po cenach bardzo 
dogodnych. Dotychczas wywieziono oko- 
ło 400 wagonów przeważnie na północ 
Francji, co już wpłynęło u nas na pod- 
niesienie się cen hurtowych na naszych 
rynkach. Wywiezione kartofle przezna- 
czone są do konsumcji jadalnej z powo- 
du wyjątkowego nieurodzaju ziemniaków 
we Francyi. Do wywozu zakwalifikowa- 
no głównie gatunek „Silesia*, którego 
jeszcze możnaby było wywieźć z paręset 
wagonów, lecz już zabrakło go w Króle- 
stwie. Są jeszcze znaczne zapasy w gub. 
lubelskiej, ale nie można stamtąd wydo- 
stać towaru z powodu strasznie zepsutych 
dróg po roztopach. 

O ile jednak nadejdą z Francji dalsze 
Żądania jeszcze przed nowymi kartoflami, 
to uda się także wywieźć z Lubelskiego 
Zapasy po bardzo dobrej cenie. Dotąd 


Jka Czerwonoskórych. 


(Dok.) 

„Człowiek, któryby zachował podczas 
. Wszystkich burz życiowych całkowite pa- 
: powanie nad sobą i spokój ducha—według 
Mania mędrców indyjskich—osiągnął już 
ljwyższy szczebel doskonałości. 

„Gdy się kto zapyta Indyanina: „Co 
0 jest milczenie?“ — odpowie mu nie- 
n [itpliwie: „Milczenie jest to Wielka Ta- 


jlemnicy.* Gdy się go kto zapyta dalej: 
ikie są owoce milczenia?“ — wyliczy za- 
[U „Panowanie nad sobą, prawdziwe 
two i wytrwałość, cierpliwość, go- 


fmnica. Święte milczenie — to głos tej - 


E 


dność, poważanie. Milczenie — to kamień 
węgielny charakteru“. 


„Trzymaj w młodym wieku język 
za zębami* — mawiał stary wódz indyj- 
ski Wabaszau — „a będziesz godnym na 
starość nosić myśl, która się stanie poży- 
teczną twemu narodowi.* 

„Indyanie są głęboko przejęci ideą 
„zdrowego ducha w zdrowem ciele“ 


„Z chwilą gdy człowiek zdobył do- 
skonałe ciało, wysmukłe, symetryczne, 
harmonijne w swych częściach, silne, 
zgrabne i wytrwałe, wówczas położył on 
grunt — według wierzeń indyjskich — pod 
życie moralne. 


Myśl powyższą bliżej wyjaśnia D.r 
Eastman w następujący sposób: „Utrzy- 
mać w doskonałości ową świątynię ducha 
może ten tylko, kto jest zdolny utrzymać 
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wywieziono przeważnie Z gubernii war- przez namawianie katolików do okazywa- 
szawskiej i siedleckiej, trochę z Ciecha- nia pogardy maryawitom, do unikania 
nowskiego i bardzo mało z Radomskiego. ich, do nieutrzymywania z nimi stosum- b 
Na stały zbyt wywozowy liczyć mogą ków, do niewitania się z nimi i t. p. m 
tylko droższe gatunki z żółtem mięsem, wreszcie o to, że rozpowszechniali pomię: WL 
najbardziej poszukiwane we Francji, jak dzy swoimi parafianami broszurę ks. Gaj- (e 
naprz. gatunek „Industria“ lub „wczesne kowskiego p. t. „(Odzie dyabeł nie mo- b 
nerkowe“ („Julinieren*). że...* wiedząc, że broszura powyższa trak: | 
Zaznaczamy przytem, że za pośredni- tuje maryawitów, jako wrogów ludności | 
ctwem izby handlowej rosyjsko-angiel- polskiej, a więc wywołuje w ludności ka: Fe 
skiej niektóre firmy wysłały do Anglii toliekiej uczucie nienawiści względem ma: |! 
próbki mąki kartotlanej, które bardzo się ryawitów. (rz 
tam podobały: jest nadzieja znacznego Powyższe czyny zakwalifikowane zo. || 0l 
wzmożenia SIĘ zbytu tego towaru, wywo: stały, jako przestępstwo przewidziane |: 
żonego do Anglii. w ust. 6 art. 129 kodeksu karnego, któ. "it 
ry mówi o publicznych wystąpieniach lub ki 
RAB rozpowszechnianiu utworów, wzbudzają: Y 
Fanatyzm księży ukarany. cych nienawiść między jedną a drugio 
s ; częścią ludności i przewiduje za to karę 
więzienia od 2 tygodni do roku. ik 
Sprawa toczyła się od 4 po potudnitlow 
do 2-ej w nocy. Przestuchiwanie świadków, 
trwało—z przerwą dwugodzinną—do 11] 


We czwartek dnia 9 b. m. IV de- 
partament karny izby sądowej Warszaw- 
skiej na sesyi wyjazdowej osądził w Ra- 
domiu sprawę: proboszcza parafii Iłża, ks. l Lh 
Antoniego Krawczyńskiego lat 56, oraz w nocy. Między powołanymi na świadznoz 
wikaryuszy tejże parafii: ks. Piotra Dem- ków był i proboszcz maryawickiej pailgi 
bowskiego lat 28 i ks. Feliksa Nowackie: Tłża, ks. St. Szokalski, | 
go lat 30, oskarżonych oto, że w r. 1909 Charakterystyczne i pełne rozrzewniaj |. 
i 1910, w kazaniach wygłaszanych w ko- jącej prostoty były zeznania świadkówjąniu 
ściele z ambony, jak również i w pu- np.: „Byłem maryawitą, lecz skutkiem(oy 
 blicznych odezwach do parafian wzbudza- bojkotu nakazanego przez księży, przelłąmi. 
li pomiędzy różnemi częściami: ludności, cały rok nie mając żadnej prawie robotfinoy 
a mianowicie, między katolikami rz. i ma- musiałem przenieść się w inne miejsolto + 
ryawitami nieprzyjaźń a nawet nienawiść ijestem teraz... rzymskim katolikiem“. I ; 

; tys 
dle n 
ją w czystości i pozostaje Panem swych „Pewna siła życiowa wyrabia się w niiiedy 
uczuć. Prawda ta jest gwiazdą przewodnią za pomocą długiego biegania, zapasójj, 3 
Indyanina od najwcześniejszej młodości. w pływaniu i kąpieli w łaźni. W ten sfijję o 
Już dziecku wpajają jego wychowawcy sób wcześnie bardzo rozwija się w niac 
wysoki ideał męzkiej siły i piękna, któ- osobista skromność połączona z szacuktchi 
rego osiągnięcie możliwem jest tylko kiem dla siebie samego, oraz rodofj U 
przez zachowanie surowej wstrzemiężli- i plemienna duma. R 
wości w jedzeniu oraz zupełnej czystości „Marzeniem tajońem każdego Indeo 
w połączeniu z długiemi i mozolnemi wi nina jest zdobycie godności wodza gwi Tu 
czeniami ciała. Od wczesnej młodości WJ- jego ludu. Celu tego jednak może on d ża 
rabiają w każdym Indyaninie dążenie do piąć wówczas dopiero, gdy będzie Pilona 
tego, ażeby on stał się godnem ogniwem wiedliwym, wspaniałomyślnym, mężniików 
w. szeregu pokoleń swojego plemienia, i miłującym prawdę oraz, gdy będzie Mwie 
ażeby nie zniszczył przez słabość swoją chowywał bezwzględną wstrzemięźliwj Prze 
siły i czystości krwi, wyrobionym dzięki ciała i poczucie godności osobistej.“ | Ni 
staraniom i czynom pełnym zaparcia się E 
siebie długiego szeregu przodków. i dig 
„Od młodzieńca indyjskiego wymaga SARA hw 

się przytem surowego zachowania pe- dł T. 
M wnych postów. MWK LE i M 


| 
| 
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ą ny, muzykant z 


„Po: 
[nieważ raz 


ta niewinniając księży, 
ają 

| partyi Wywrotowych*.. 
się wyrokiem, 
, kazującym księży Krawczyńskiego i Dem- 
5 Pwskiego na trzy miesią ce, ks. zaś 


UW) — 0 spolszczeniu 
<óWhniu na katolicyzm 
eNNowoje Wremia* powyższej 
Izelimieszcza na łamach swoich ciekawą ro- 
ts wę z osobą „całkiem kompetentną", 
J SWIJ[o 
; Iny 


nym 
icką między Polakami a Li- 


i yé zaspokojone. Położenia takiego nie 
azywać nadmierną przewagą Po- 


E paru swoich bisku- 
| W gub. zaś Kowieńskiej wśród du- 


NEM 
ABY 


chowieństwa prawie wyłącznie znajduje- 
my już Litwinów. Tak więc pogłoski o pol. 
szczeniu katolików pochodzenia niepolskie- 
go pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Nie jest również oparte na niczem oskar- 
żenie, jakoby metropolita Kluczyński współ- 
działał na rzecz tej nadmiernej polskiej 
przewagi. Można nawet powiedzieć, że Li- 
twini nigdy nie doczekają się bardziej ży- 
caez traktowania, jak za jego rzą- 
ów“. 


Z kolei, na zapytanie co do powodze- 
nia propagandy uczuć katolickich i wpły: 
wu jej na staroobrzędowców „osoba kom- 
petenta* odparła co nostępuje: 

„Kto zna dobrze staroobrzędowców, 
powie zawsze, że nic poważnego propa- 
ganda ta nie osiągnie. Jak mogą staro- 


nie zgadzający się z daleko 


ZAGRANICZNA. 


* Wieści z Meksyku. Wiele pism ame- 
rykańskich, wbrew urzędowym zaprzecze- 
niom, rozszerza w dalszym ciągu fałszy- 
we informacye o sprawach meksykańskich, 

Pisma owe mianowicie zapewniają, iż 
rzeczywiście istnieje umowa pomiędzy 
Meksykiem a Japonią. Według zapewnień 
owych pism miał z rządem Japońskim za- 
wrzeć prezydent Diaz umowę w sprawie 
ewentualnego wylądowania w Meksyku 
15,000 żołnierzy japońskich. Armia japoń- 
ska ma rzekomo zastąpić wojsko meksy- 
kańskie. 
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Podczas zeszłorocznego pobytu eska- praca nad „Unią katolicką“ w Austrji | 
dry japońskiej na wodach meksykańskich wydała wyniki praktyczne. Było jeszcze | 
oficerowie japońscy przedsięwzięli wypra- Sporo trudności z ustaleniem form orga: 
wę wewnątrz kraju, weszli w porozumie- nizacyjnych, ale na zeszłorocznym wiecu 
nie z rządem meksykańkim i oglądali katolików w Insbrucku uporano się z głów 


granicę północną Meksyku. wnemi przeszkodami i niebawem już mą 


* Straszny wypadek we Włoszech. Z Mon- być zwołane wielkie: zgromadzenie róże | 
te Flavio, w górach sabińskich, donoszą: nych delegatów katolickich, coś w Todzag 
W probostwie tutejszem znaleziono JU konstytuanty, która zatwierdzi ostatesj 
w tych dniach zwłoki młodej kobiety, SZme plan „Unii“. i 
żony właściciela dóbr, z szyją przeciętą 
aż do kręgu. 
Obok znaleziono zwłoki proboszcza, h 
z głową przestrzeloną kulą z rewolweru. z warzy 5 
Proboszcz utrzymywał od dłuższego c AUC € t ej 
czasu bliższy stosunek ze. wspomnianą Organem Unii będzie zgromadzenie ogól 
kobietą, o czem wszyscy wiedzieli. W tych p czyli wiec katolików austryackich, dag 
dniach przed południem wyjechał jej mąż 90 zgromadzenie delegatów i komitet ceni 
na kilka dni ze wsi, wieczorem zaś tralny, w którym reprezentowany będzie 
wrócił po jakieś dokumenta, żony jednak każdy naród i każda dyecezya austryackaj 
nie zastał w domu, zabrawszy więc Z S50- Komitet centralny będzie posiadał. dwanaji 
bą kilku karabinierów, udał się na probo- ście sekcji, kierowanych przez siły stali 
stwo, sądząc, że tam znajdzie żonę. zatrudnione, a mianowicie: sekoya apoloj 
Drzwi probostwa były zamknięte, getyki, prasowa, uświadomienia społecznej 
a na pukanie karabinierów nikt nie dawał 80, WJ chowania, uniwersytecka (sprawy 
odpowiedzi. Wówczas karabinierzy wysa- młodzieży), opieki nad nieletnimi, organli 
dziłi drzwi i wtargnęli do wnętrza pro- Zayi robotniczych, ekonomiczna, dobro! 
- bostwa. czynna, naukowa i literacka, sekcya kie 
"W pokoju sypialnym na łóżku leżały Tunku p i 
zwłoki kobiety, a obok zwłoki proboszcza. nizacy! A Se ; 
Chłopi, którzy tymczasem. zeszli się chodziły wskazówki pracy planowej m 
z całej wsi, zniszczyli sprzęty w probo: wszystkich polach, aby była jednolitą Yi 
stwie i wyrzucili zwłoki księdza na ulicę, wszystkich stowarzyszeniach, należący 
„obrzuciwszy je błotem. ! 
Karabinierom z trudem przyszło roz- 


pędzić rozbestwionych chłopów. mujących różne stowarzyszenia. W okolą 


cach mieszanych pod względem naros 


Unia katolicka. składek członkowskich, natomiast posti 

W Austryi występuje na widownię nowiono utworzyć ze składek dobrow 
nowe OnO i, które zawa- nych fundusz na bieżące WI datki. Orgilu } 
żyć może na losach, a w każdym ragio REDA NORO Ea wogóle na zasadi 
ma wewnętrznym pokoju tego. państwa. hierarchii i ma charakter ogólno-państfj 
Oto co o tej nowej a nieznanej je- WJ, Te aby usunąe zupełnie kwes] 
szcze sile pisze prasa warszawska: 28 A 4 a jej działania. | 
„Po długich przygotowaniach planzor- ed RZA nasuwa się pytanie naj 
ganizowania wielkiej Unii wszystkich ka- R potworzone sekcye „narodowe z LĄ 
tolików Austryi blizki jest urzeczywi- p westye narodowe usunięte będą z og, 
stnienia. u działania Unii. 
Pierwszy projekt Unii przedstawiono 
jeszcze w r. 1896, na czwartym z rzędu 


wiecu katolików austryackich, ale dopiero M KALENDARZYK. | m 
w r. 1909 po dokładnem zbadaniu orga- mae, ad [isti 
nizacyi monachijskiego związku „Volksye- ANTA RAGE) tzn 
rein fiir das Katholische Deutschland*, 13 Poniedziałek  Wolframa B. mi. 
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